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Pan Marszałek Smigly Rydz 


Śmigły:Rydz Marszałek 
Armii Wódz Naczelny, 
Obrońca Ojczyzny, 

Rycerz Śmiały, dzielny, 
odważny, zwycięski 
szedł na trud i znoje, 
gdy za naszą wolność 
z wrogiem staczał boje. 


Marszałka Swojego 
Kocha Polska cała: 
Wojsko, starsi, młodzież 
i my — dziatwa mała. 


W dniu Jego Imienin 
jeden okrzyk wzlata — 
„Ukochany W odzu 

Żyj nam długie lata‘! 


Maria Łaszczukówna 


Capstrzyk 


Trabka gra, 

gra muzyka, 
dreszcz wzruszenia 
wskroś przenika... 
Trąbka gra! 
Przycichł tłum... 
W oczach ogień! 
Jutro święto 
sercu drogie — 
ptzycichł tłum. 
Świateł moc, 

moc pochodni. 


Dia 


Marszalek Pitstitfeki 
walczył ro z wrogiem, 


z niewoli wyzwolił 
nasze ziemie drogie. 

W ygnał nieprzyjaciół 
za lasy i bory, 

złączył trzy zabory. 
spełnił swe marzenia — 


21H 


P o 


Ludzie radzi 

i pogodni — 
świateł moc! 
Równy krok — 
strzelcy krocza! 
W takt choragwie 
im trzepocza... 
Równy krok! 
Trabka gra — 
tony czyste... 
Jutro swieto 
uroczyste — 
trabka gral 


Iski 

Caly naröd wezwal 
do pracy wytrwalej, 
by Polsce przysporzyé 
potegi i chwaly. 
Wiec i my pracowaé 
bedziemy z zapalem, 
poswiecimy Polsce 
nasze zycie cate! 
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Pierwsze 


Już się dzionek 

stonkiem złoci 
i codziennie 

dłużej dzionka. 
A nad polem — 

śpiew skowronka. 
A na lace — 

biel stokroci... 
Ziemia — matka 

wypoczęta, 
zrzuca z siebie 

śniegu szaty. 
Budzi ze snu 


Wierzby 


Mała pszczółka obudziła się z zi- 
mowego snu i wyszła na próg swego 
domostwa-ula. Rozejrzała się na 
wszystkie strony, rozprostowała ze- 
sztywniałe nóżki i skrzydełka i po- 
leciała w świat. Obejrzała ogrody, 
pola i zaleciała aż nad rzekę. Tu po- 
czuła słodką woń, kwitnących wierzb. 
Rosły one, nisko, pochylając gałęzie 
nad wodą. Na tych gałązkach pełno 
było srebrzystych baziek pokrytych 
żółtym, smacznym  pyłkiem. Nasza 


kwiaty 


pierwsze kwiaty 
do słoneczka 

uśmiechnięta... 
Przebiśniegi 

i przylaszczki 
rozchylaja 

drzace platki, 
i pierwiosnki 

i sasanki — 
to najmilsze 

pierwsze kwiatki. 


Maria Laszczukówna 


zakwitly 


pszczółka bardzo się ucieszyła, sko- 
sztowała pyłku i soku, nektarem 
zwanego, i czym prędzej poleciała do 
ula. W domu oznajmiła wszystkim 
swoim siostrzyczkom, że już nasta- 
ły żniwa dla pszczół i czas do pracy. 
Zimowe zapasy miodu i pyłku już 
się wyczerpały i trzeba szykować 
nowe. Wszystkie pszczoły z rados- 
nym brzęczeniem poleciały nad rze- 
kę i gorliwie wzięły się do pracy. 
M. L. 


Czekamy na wiosnę 


Jakże zima ta marudzi, 
odejść nie ma chęci! 
Jaś wypędzi ją z podwórka 
tylko weźmie pręcik. 
— Zmykaj zimo, zmykaj żwawo, 
mamy ciebie dosyć! 
Pamiętamy jak to nieraz 


szczypałaś nas w nosy. 
Teraz wszyscy już czekamy 

na miłą wiosenkę, 
Przyodzieje świat dokoła 

w zieloną sukienkę!... 


L. Wiszniewski 
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W io 

Słoneczko na dobre już przygrze- 
wa. Pod jego ciepłymi promieniami 
znikł śnieg, powstały duże i małe 
strumyki i kałuże. Kazio i Miecio 
postanowili puszczać iddeczki na 
tych olbrzymich, według ich zdania, 
jeziorach i rzekach. 

Pójdziemy do dozorcy — pana 
Władysława — on ma na podwórzu 
dużo kory sosnowej, poprosimy go 
może nam da parę kawałków — 
zaproponował Miecio. 

— Nie rozumiem, po co nam bę- 
dzie potrzebna kora dziwił się Ka- 
zio. 

— To nie wiesz, Ze z kory sosno- 
wej można wydłubać ładną łódecz- 
kę? Zobaczysz, jaką dużą flotę zro- 
bimy! 

— Prędko, chodźmy do pana Wła- 
dysława — zgodził się Kazio. 

Pan Władysław na razie słuchać 
nie chciał, lecz chłopcy tak go ładnie 


sn a 


prosili, że w końcu nie mógł odmó- 
wić. Wybrał najlepsze, grube ka- 
wałki kory i dał chłopcom. 

Robota zawrzała. Miecio scyzory- 
kiem strugał i wydłubywał korę, a 
Kazio do gotowych łódeczek przy- 
mocowywał na potycznych, zrobione 
z papieru, żagle. Wkrótce cztery ża- 
glówki były już gotowe. Uroczyście 
spuszczono je na wodę. 

— Patrz! Patrz, jak cudownie pły- 
ną! — cieszył się Kazio. 

— Teraz musimy wykopać kanał 
— zaproponował, skory jak zawsze, 
na wszelkie pomysły, Miecio. Chłop- 
cy wzięli swoje małe łopatki i zaczę- 
li robić w piasku długi i szeroki ka- 
nat. Wtem z domu doszedł ich głos 
matki: 

— Mieciu! Kaziu! do domu, bo dru- 
gie śniadanie wystygnie! 

Dzieci .z żalem przerwały swoją 
zabawę i pobiegły do domu. M. L. 


Skowroneczek 


Wiosna przyszła! Wiosna przy- 
szła! Dzwoni, unosząc się wysoko, 
wysoko nad polem, szary skromny 
skowronek. Leci coraz wyżej, trze- 
począc skrzydłami i śpiewa Stwórcy 
Ziemi i Nieba dziękczynne modły. 
Słońce przygrzało ziemię — zaziele- 
‘nity się weselej oziminy i różne mu- 
szki się pojawiły. Dosyć ma teraz 
skowronek pożywienia. Nie martwi 
się nawet wtedy, gdy nagły przy- 
mrozek powlecze kałuże, dzwoniącą 
jak szkło, skorupą lodu. Słoneczko 
wzejdzie i lód odrazu zniknie! Prze- 
latując koło wioski zobaczył sko- 
wronek, że bociany już wróciły z 
ciepłych krain. Siedzą sobie na wiel- 
kim z chrustu wyplecionym gniez- 
dzie, na dachu wysokiej stodoły. Sie- 
dzą i gawędzą głośno, klaskając dzio- 
bami. Jeden z boćków poderwał się 
i poleciał na łąki. Pięknie wyglą- 
dał ten czarno-biały ptak na tle so- 


czystej zieleni i złotych kaczeńców. 
Połknął kilka żab i powrócił do do- 
mu, żeby. powiedzieć małżonce, że 
polowanie było dobre i żaby bardzo 
smaczne. Za jakiś miesiąc weselej 
będzie bocianom, bo pojawią się w 
gnieździe młode. Żarłoczne są one 
nadzwyczaj — trudno je poprostu 
do syta nakarmić. Dużo mają z ni- 
mi rodzice kłopotu. Zjawią się pe- 
wnie już wkrótce zgrabne czarne z 
białymi brzuszkami i widlastymi o- 
gonkami jaskółki. Ulepią one z gli- 
ny gniazdka pod strzechą i będą wi- 
tać, budzących się o świcie ludzi, 
wesołym szczebiotaniem. 

A tymczasem śpiewa za wszyst- 
kich wesołą piosenkę polny dzwone- 
czek — skowronek. Śpiewa, dzięku- 
jąc Bogu za to, że nareszcie zima 
surowa minęła, a przyszła kochana 
królewna Wiosna. 

W. L. 
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Rzeczka 


Krzyknelo sloneczko: 
— Obudź ze się rzeczko! 
Już odeszły mrozy, 
racz oczki otworzyć!... 
Rzeczka zaraz wstała — 
dobrze się wyspała 
Teraz z hukiem 
łamie lody, 
z pól śniegowe 


zbiera wody, 

mostek zrywa 

tuż przy młynie 

i do morza 

z szumem płynie... 
— Czemu to, rzeczułko, 
niszczysz ludzkie mienie? 
— Splyna mętne wody, 
poprawię się, zmienię!... 


Rybak 


Łowił rybak rybki, 

łowił rybki siecią. 

Złowił jedną rybkę, 
potem drugą, trzecią. 
Pierwsza rybka — okoń, 
druga rybka — szczupak; 
nie będą już w wodzie 
ogonkami chlupać. 


A ta trzecia rybka 

to maleńka płotka. 
Posmutniała bardzo — 
przykry los ją spotkał. 
Rybak się uśmiechnął, 
rzekł do okruszyny: 

— Żal mi cię płoteczko, 
wracaj do głębiny! 


Kwoka 


Przyjście wiosny odczuło również 
i domowe ptactwo. Kogut dumnie 
przechadzał się po podwórku. Od 
czasu do czasu prężył się cały, wy- 
ciągał szyję i głośno i radośnie śpie- 
wał na przywitanie ciepła i słonecz- 
ka: Ku-ku-re-ku! Ku-ku-re-ku! 

Duży, tłusty indyk czerwienił się 
ze złości, że nie on pierwszy przy- 
witał się z wiosną. Tymczasem ma- 
ła, szara kwoczka, która w tym roku 
pierwszy raz została matką, ciągle 
niepokoiła się o swoje liczne potom- 
stwo. Miała sporo dzieci, bo aż pię- 
tnaścioro. Wszystkie takie do sie- 
bie podobne — małe, żółte, puszyste 
kulki. Młoda matka ani na chwilę 
nie spuszczała oka ze swoich kocha- 
nych kurczątek i ciągle nawoływała 
je: Ko! Ko! Ko! — co znaczy w 
ludzkim języku — Dzieci trzymajcie 
się mamusi! Nie oddalajcie się za- 
nadto! 

Kurczęta słuchały matki kwoki i 
posłusznie dreptały za nią. Tylko 
najstarsze, pisklę, bo o kilka godzin 


wcześniej przyszło na świat, było 
strasznym urwisem i nie chciało słu- 
chać matki. 

Pi-pi-pi! — Co mnie może groźne- 
go spotkać? — dziwił się Urwis i 
coraz bardziej oddalał się od matki. 
Wtem zobaczył olbrzymią budę. 
Obok. tej budy wygrzewał sie na 
słońcu duży, czarny, kudłaty potwór. 
Urwis przysunął się bliżej, żeby le- 
piej przypatrzyć się strasznemu po- 
tworowi. Lecz co to? Potwór — 
podwórzowy pies Burek — mruzac 
od słońca oczy, otworzył olbrzymią 
paszczę i ziewnął przeciągle. Ur- 
wis przestraszył się nie na żarty — 
przecież to zwierze może połknąć gó 
i nie odczuje nawet tego! — Pi-pi- 
pi! — żałośnie zapiszczał i poleciał 
szukać matki. Szara kwoczka usły- 
szała przestraszony krzyk Urwisa i 
pośpieszyła do niego, nawołując re- 
sztę kurczaków. —  Ko-ko-ko! — 
zganiła niegrzecznego Urwisa mat- 
ka-kwoka. 

M. L. 
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Gluszec 


Cicho w ciemnym lesie. Noc u- 
stepuje powoli. Gasną gwiazdy i 
blade światło przedświtu rozprasza 
mrok. Na wysokiej sośnie siedzi 
duży, czarny ptak. Nagle poruszył 
się, otworzył wachlarzowaty ogon, 
opuścił skrzydła i wyciągnął szyję. 
Wśród ciszy leśnej dała się słyszeć 
dziwna, do żadnej innej niepodobna, 
pieśń. Były w niej suche klekota- 
nia, dzwonienie i krótkie, urywane 
dźwięki. To głuszec tokował — za- 
śpiewał wiosenną pieśń lasu — na 
powitanie wiosny. W pobliżu ode- 
zwał się drugi, trzeci, czwarty. Głu- 
szec jest ptakiem dużych lasów — 


lubi spokój i samotność. W okoli- 
cach zbytnio zaludnionych głusz- 
ce się nie trzymają i dlatego w 


środkowej Polsce dzisiaj ich nie ma- 
my. Sporo jest tych ładnych pta- 


ków, bardzo cenionych przez myśli- 
wych w puszczach wschodniej Pol- 
ski, w górach i na Pomorzu, w wię- 
kszych borach. Gdy głuszec śpie- 
wa, milczy cały las zasłuchany. 

Dopiero rankiem, gdy już nie sły- 
chać tej tajemniczej pieśni, odzywa- 
ją się chóry, witających słońce pta- 
ków. Na polankach śródleśnych i 
bagienkach przed świtaniem zaste- 
pują głuszca jego krewniacy — cie- 
trzewie — czarno-granatowe, mniej- 
sze od głuszca ptaki, które śpiewa- 
jąc swoje pieśni na ziemi całemi 
gromadami, walczą pomiędzy sobą 
zaciekle. Daleko słychać wtedy ich 
bełkotanie i t. zw. „czuszykanie”. 
Kiedy słońce wzejdzie wysoko — 
cietrzewie tak samo, jak  głuszce 
przestają śpiewać i odlatują do la- 
su, na żer. 


Marczak 


Marczak-zajączek urodził się w 
marcu na skraju pola, w kępce ze- 
szłorocznych chwastów. Dlatego też 
otrzymał imię „Marczak”. Miał du- 
ze, czarne, błyszczące, wytrzesz- 
czone oczy, długie uszki i mały, 
śmieszny, biały od spodu, ogonek. 
Siedział spokojnie w kotlince razera 
ze swoją siostrzyczka, a matka za- 
jęczyca biegała po lasach i polach. 
Chociaż kryjówka była bezpieczna, 
niepokoiła się o swoje dzieci i parę 
razy w ciągu dnia przychodziła do 
nich i karmiła mlekiem Opowiadała 
wtedy malcom o wszystkich niebez- 
pieczeństwach, jakie grożą biedne- 
mu zajączkowi ze strony złych lu- 
dzi, co pętle na nie zastawiają, i dra- 
pieżnych zwierząt. Marczak wkrót- 
ce sam się przekonał, że matka mó- 


wiła prawdę. Pewnego razu space- 
rował koło gniazda, skubiąc świeżą 
trawkę. Nagle posłyszał grożne 
krakanie i dwie wrony zaczęły 
krążyć nad małym zwierzątkiem, a 
jedna z nich nawet dziobnęła go bo- 
leśnie! Marczak czym prędzej uciekł 
pod gęsty krzak tarniny, gdzie 
skrzydlaci rozbójnicy nie mogli mu 
zrobić krzywdy. Innym razem pies 
Burek, co z pastuchami razem się 
wałęsał — pogonił siostrę Marczaka 
i, nim biedaczka zdążyła się scho- 
wać, — schwytał ją i schrupał w o- 
kamgnieniu. Ratując się co chwila 
przed śmiercią i obserwując życie 
mały Marczak skończył ciężki okres 
zajęczego przedszkola, zdobył wię- 
cej doświadczenia i poznał surowe 
prawa przyrody. W. L. 
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Pogotowie ratunkowe 


Za wysoko wröbel skakal — 
przykre byty skutki: 
pazureczek sobie ztamat 
ten maty, malutki. 
Przyjechato pogotowie, 
zatrgbito z dala 
i zabrało pana wróbla 
zaraz do szpitala. 


Tu złożyli na wózeczku, 
powieźli na salę. 

— Trzeba zrobić operację! — 
rzekł pan doktór z żalem. 

Leżał wróbel na łóżeczku 
w jasnym pokoiku 

i codziennie zjadać musiał 
trzy porcje kleiku. 


Wreszcie wyszedł ze szpitala. 
bo jakże inaczej? 

Wnet zapomniał o chorobie, 
po dawnemu skacze. 


L. Wiszniewski 


Pomoce pedagogiczne aktualne do pracy 
w m-cu marcu 


Przypominamy Paniom Wycho- 
wawczyniom o pomocach pedagogi- 
cznych, pomocnych w pracy w 
przedszkolu w miesiącu marcu. 

Z pomocy do ćwiczenia logicznego 
myślenia wykorzystamy następują- 
ce: 


1) Środowiska (las, łąka). 
2) Rzemieślnicy (stolarz). 
3) Porządek w naszym domu. 
4) Gdzie kto pracuje. s 


Z pomocy do ćwiczenia spostrze- 
gawezosci: barwy, wielkości i kształ- 
tu: 

1) Pies i kogut. 

2) Jak się dzieci bawią. 

3) Loteryjka trzech stopni. 

4) Słoneczko. 

5) Samochodziki. 

6) Chłopiec z balonikami. 

7) Fronton domu. 


Z pomocy i gier eye. 

1) Grzybki. 

2) Misie. 

3) Zabki. 

4) Pieski, kotki i zajace. 

5) Bukieciki i wazoniki. 

6) Gruszki i jabika. 

7) Samoloty. 

8) Domino liczbowe do 5. 

9) Gra liczbowa do 6. 

Z obrazköw do @wiczen mowy. 

1) Henio robi zabawki. 

2) Bzień Basi. 

3) Bociany wrócily. 

4) Orka. 

5) Fragment targu. 

6) Ulica 

7) Odjazd zimy. 

8) Gazeciarz. 

9) Cztery pory 
„Wiosna’”). 

10) Kalendarz na marzec. 


roku (komplet 
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Stoliczku nakryj sie 


ćwiczeniem 
gawczości) 


(Zabawa z spostrze- 


Dzieci stoją kołem. Wewnątrz ko: 
ła siedzą te, które wymieniamy w 
piosence, a więc: serwetka, miseczka 
z kaszką, kilka łyżeczek, kubeczek 
mleka, chleb i nóż. 


Każdy z tych przedmiotów wstaje, 
gdy o nim mowa. Kiedy wszystkie 
stoją — „koło“ uważnie im się przy- 
gląda, by zapamiętać, kto czym jest i 
w jakiej kolejności stoi. 


Pod koniec zabawy, wychowaw- 
czyni odwraca jedno z dzieci, two- 
rzących koło, plecami do środka i 
śpiewa jedną ze zwrotek znajdują» 
cych się na końcu piosenki. Przez 
ten czas jeden * z ,,przedmio- 
tów“ chowa się do drugiego pokoju 
lub zmienia miejsca. W pierwszym 
wypadku stosujemy pierwszą formę 
pytania, w drugim — drugą. 

Dziecko, do którego zwraca się 
wychowawczyni, zgaduje jakiego 
przedmiotu brak. 


(Dzieci biegając śpiewają na melodię 
„Pani zimo biala“ 

Chodzmy prędko dzieci, 

na śniadanie czas. 

Stolik już nakryty, 

dawno czeka nas. 


Y 


Jest tu i serwetka, 
biata niby Snieg, 
jest tez i miseczka 
z kaszka po sam brzeg. 
Sa lyzeczki czyste 
dla kazdego tez, 
jest w kubeczku mleko 
dobrze o tym wiesz; 
tutaj chlebus lezy 
dobry chlebus nasz, 
a tu nóz do chlebka, 
mój chlopczyku, masz. 
Siadamy do stolu, (dzieci siadaja) 
na $niadanie czas. 
Stolik juz nakryty 
dawno wola nas. 


Wychowawczyni, odwracając ¡eds 
no dziecko plecami do środka koła, 
śpiewa. 


A ja moje dzieci 
myślę sobie tak, 
że tu na stoliku 
czegoś teraz brak. 

Albo też: 

A ja moje dzieci 
wiedzieć teraz chcę, 
czy tu na stoliku, 
coś zmieniło się. 

Uwaga: Zabawę możemy urozmais 
cić, dając dzieciom te przedmioty, 
które wyobrażają, a więc np. nóż i 
widelec wycięte z kartonu, serwetkę 


it te for 
Zz. BD. 


Należność za prenumeratę należy 

wpłacać na konto P.K.O. 15665 lub 

poczią na konto rozrachunkowe 
Nr. 352 
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Zgon Papieza Piusa XI 


W dniu 10 lutego r. b. zmart Pa- 
piez Pius XI. Smutna te i zatobna 
nowinę w błyskawicznym tempie 
rozniosły stacje radiowe po całym 
świecie. Przestał żyć Wielki Czło- 
wiek, wielki swą wiarą, odwagą, 
sprawiedliwością. umiłowaniem 
wolności i prawdy. Papież Pius XI 
był Włochem. Po ukończeniu szkół 
i seminarium duchownego Achilles 
Ratti wstąpił na uniwersytet, gdzie 
w studiach odznaczał się wielkimi 
zdolnościami i czynił olbrzymie po- 
stępy w naukach teologicznych. Po 
ukończeniu studiów pracował, jako 
proboszcz w jednej z cichych wiosek 


włoskich, na którym to stanowisku 
przejawiał wielkie zainteresowanie i 
troskę o los ludzi najuboższych. Po- 
wołany na stanowisko profesora se- 
minarium duchownego niedługo pia- 
stował tę godność, gdyż ówczesny 
Papież Benedykt XV wezwał go do 
Watykanu, powierzając mu kierowni- 
ctwo olbrzymiej biblioteki watykań- 
skiej. W roku 1918 na rozkaz ówcze- 
snego Papieża wyjechał do Polski 
dla przeprowadzenia kontroli nad 
pracami duchowieństwa katolickie- 
go w Polsce. Papież Pius XI ogrom- 
nie interesował się sprawami Pol- 
ski, nawiązał ścisły kontakt z Na- 
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czelnikiem Państwa Marszałkiem Jó- 
zefem Piłsudskim, pozostał na swym 
stanowisku w  najniebezpieczniej- 
szych i najcięższych chwilach dla 
Polski, zanosząc gorące modły do 
Boga o zwycięstwo oręża polskiego. 
W roku 1920 na życzenie Papieża 
Benedykta XV ks. Achilles Ratti o- 
trzymuje z rąk $. p. Ks. Kardynała 
Aleksandra Kakowskiego święcenia 
biskupie. W uroczystościach tych 
bierze udział osobiście Naczelnik 
Państwa Marszałek Józef Piłsudski. 


Jednocześnie Stolica Apostolska mia- 
nuje księdza biskupa Rattiego Nun- 
cjuszem Apostolskim. Po śmierci 
Benedykta XV Św. Kolegium odwo- 
łuje Nuncjusza Rattiego do Watykanu 
gdzie na zgromadzeniu kardynałów, 
t. zw. Conclawe zostaje obdarzony 
godnością Ojca Świętego i przyjmu- 
je nazwę Piusa XI. Śmierć Piusa XI 
okryła żałobą cały świat katolicki, 
a Polsce zabrała jednego z najser- 
deczniejszych i najlepszych przyja- 
cidt. (L.) 


Z WYDAWNICTW KSIAZNICY-ATLAS 


J. Piaget: SAD I ROZUMO- 
WANIE U DZIECKA. str. 238. 
ZŁ. 7.60. 

Nowa książka dra Jana Piageta 
wydana przez Ksiaznice +» Atlas w 
przekładzie p. Jadwigi Suchodol- 
skiej, stanowi dalszy ciąg jego po- 
przedniej pracy pod tytułem „Mowa 
i myślenie u dziecka“. Piaget stawia 
sobie pytanie: czy myślenie dziecka, 
różniące się od myślenia człowieka 
dorosłego zarówno swą treścią, jak 
i środkami językowego wyrazu nie 
różni się od niego również strukturą 
logiczną. Książka zawiera wiele bare 
dzo interesu Aagi przykładów rozue 
mowania dziecięcego zdobytego przy 
pomocy obserwacji wypytywań i an: 
kiety. Obejmuje ona dzieci w wieku 
od 7 — 12 lat. Autor w następujący 
sposób rozwiązuje postawione zas 
gadnienie: dziecko posiada właściwą 
sobie strukturę myślenia, niezależną 
od czynników wychowawczych i 
tych wszystkich wpływów, jakie wy: 
wiera na nie człowiek dorosły. Za: 
sadniczą cechą dziecęcego myślenia 
jest egocentryzm; dziecko nie stara 
się o to, aby inni je rozumieli; nie 
stara się niczego dowodzić. Swoje 
własne spostrzeżenia uważa za abso: 
lutne i nie potrafi zająć obiektywnie 
punktu widzenia. Zamiast dostoso- 
wywać się do Świata zewnętrznego 


upodabnia wszystko do swojego 
„ja“. Dzięki temu nie chwyta stosun- 
ków, zachodzących między rzecza- 
mi; niezdolne jest do syntezy. Miej- 
sce syntezy zajmuje u dziecka syn» 
kretyzm, który polega na tym, że 
dziecko łączy w jedną całość wszyst- 
kie zauważone cechy danego przed- 
miotu, łudząc się, ze one łączą sie 
między sobą za pomocą związków 
przyczynowych. Synkretyzm unie- 
mozliwia analizę i rozumowanie de: 
dukcyjne. Od 7 — 8 roku życia, roz 
zumowanie dziecka nie jest ani de- 
dukcyjne, ani indukcyjne, ale trans: 
dukcyjne, t. zn. postępuje od szcze: 
gółu = szczegółu i nie wykazuje nie 
gdy logicznej konieczności. A więc 
poniżej lat 7 — 8 nie ma logicznego 
rozumowania. Dopiero około 7 — 3 
roku życia rozpoczyna się wpływ 
czynników społecznych na strukturę 
i funkcjonowanie myślenia. Rozkwit 
życia społecznego dzieci przynosi ze 
sobą rok 11 — 12. Wtedy dopiero 
dzieci starając się porozumieć mie: 
dzy sobą, przyzwyczajają się do zaje 
mowania cudzego punktu widzenia, 
i co za tym idzie do posługiwania się 
rozumowaniem formalnym. Dopiero 
zaś powyżej 11 — 12 roku życia moż 
na mówić o doświadczeniu logicze 
nym i o zbliżeniu myślenia dziecie- 
cego do myślenia dorosłych. 
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Projektowane tematy zajec 
na er marzec 


WR 


RW 
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kr Go BĘ 


DATA. TREŚĆ. 


1.III (środa) 
Ćwiczenia rachunkowe do 7 na 
pomocach pedagogicznych. 
Zabawy piłką dużą. 
Zajęcie — budownictwo z kloc- 
ków. 
Ćwiczenie orientacji — szukanie 
przedmiotu ukrytego. 


2.111 (czwartek) 
Ćwiczenie mowy — jakie znam 
bajki lub wierszyki. 
Zabawy — inscenizacje bajek. 
Zajęcie — malowanie. a 
Ćwiczenie zdobnicze na ukła- 
dance. 


3.111 (piątek) 
Rozmowa o rybaku i rybkach. 
Zabawy bieżne: 
ziorq” 

Zajecie — lepienie z gliny. 
Ćwiczenie wielkości na materia- 
le z zajeé. 


„Rybacy na je- 


4.111 (sobota) 


Rozmowa na temat 
„Swiety Kazimierz”. 
Zabawy — marsze i korowody. 
Zajecie — naklejanki. 
Cwiezenie barw. 


religijny 


UWAGI 


Ćwiczenie rachunkowe, jak 
zwykle, przeprowadzimy na po- 
mocach pedagogicznych i kon- 


kretach z otoczenia. 


Przy opowiadaniu dzieci, zwró- 
cimy ich uwagę, na poprawne 
wyrażanie się. Ćwiczenia zdob- 
nicze możemy przeprowadzić 
również na kartonikach mozaj- 
ki ludowej. 


Rozmowę o rybaku i rybkach 
nawiążemy do opowiadań z ze- 
szłego miesiąca o śledziu. Jeże- 
li zajęcia nie dostarczą nam od- 
powiedniego materiału do prze- 
prowadzenia ćwiczenia wielko- 
ści, to przeprowadzimy je na 
pomocach pedagogicznych. 


Materiał do rozmowy o św. Ka- 
zimierzu, znajdziemy w daw- 
nych numerach „Planu Prac w 
Przedszkolu”. 

Ćwiczenie barw przeprowadzi- 
my na włóczkach barwnych i 
o dwa mae EA 
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| | UWAGI 


6.111 (poniedziatek) 


Rozmowa rzeczowa: ,,Nasze za- 
bawki”. 

Zabawy piłeczkami. 

Zajęcie — budownictwo z kloc- 
ków. 

Ćwiczenie kierunku. 


Celem rozmowy o naszych za- 
bawkach będzie sprawdzenie, 
czy dzieci wiedzą, jak się ob- 
chodzić z zabawkami, jak się ni- 
mi bawić i w jakim porządku 
je utrzymywać. Ćwiczenie kie- 
runku przeprowadzimy ze star- 
szymi dziećmi na pomocach pe- 
dagogicznych, z młodszymi na 
konkretach z otoczenia. 


m 


SO RE = 


7.III (wtorek) 
Rozmowa o ptakach 
(głuszec). 

Wycieczka do lasu lub na pole, 
dla zaobserwowania życia pta- 
ków. 


leśnych 


8.III (środa) 


© 


" Rozmowa o pogodzie marcowej. 


Zabawy kółkami. 

Zajęcia — robota parasolek z bi- 
bułek. 
Ćwiczenie orientacji. 


9.III (czwartek) 


Rozmowa o pierwszych kwiatach. 
Zabawy — dowolne inscenizacje. 
Zajęcie — układanie kwiatków 
do wazoników. 

Poznawanie nazw kwiatów. 


10.III (piątek) 

Rozmowa obyczajowa „bądź do- 
brym”. 
Zabawy — wyścigi z dużą piłką. 
Zajęcie — przygotowanie wykle- 
jankowych części do dużego ob- 
razu „wiosna ”. 

Ćwiczenie słuchu. 


Tu gdzie trudno będzie nam 
przeprowadzić wycieczkę do la- 
su, możemy ją urządzić do ogro- 
du, na podwórko, lub na ulicę, 
tam, gdzie możemy spotkać gro- 
mady ptasie. 


Ćwiczenie orientacji możemy 
przeprowadzić z parasolkami. 
Wychowawczyni ma jedną wię- 
kszą parasolkę, jeśli ją otworzy, 
to dzieci bawiące się dowolnie, 
muszą szybko zebrać się w jed- 
no, oznaczone miejsca, gdy para- 
solka jest zamknięta, dzieci wy- 
chodzą, spacerując w dowolnych 
kierunkach. 


Rozmowę o kwiatach przepro- 
wadzimy tylko w tym wypadku, 
jeśli możemy sami przynieść lub 
dzieci przyniosą kwiaty do 
przedszkola. Na wsi dobrze bę- 
dzie urządzić wycieczkę w celu 
poszukania rozkwitłych kwiat- 
ków. 


Rozmowę „bądź dobry” prze- 
prowadzimy, przypominając 
dzieciom opowiadanie o św. Ka- 
zimierzu. Ćwiczenie słuchu 
przeprowadzimy na jednym z 
instrumentów, ucząc dzieci roz- 
poznawać tony niskie i wysokie. 


E 
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ie 


won 
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UWAGI 


11.111 (sobota) 


Rozmowa o rzece. 
Zabawy dowolne. 


Zajecie — budowa mostöw z kloc- 


köw budown. konstrukcyjnego. 


Cwiczenie szerokosci na paskach 


papieru. 


13.11 (poniedziałek) 


Rozmowa religijna o Sw. Grzego- 


rzu. 
Zabawy ze skakankami. 


Zajęcie — dałsze wyklejanie ob- 


razu wiosna. 
Ćwiczenie logicznego myślenia. 


14.111 (wtorek) 


Nauka wierszyków lub zgadywa- 


nie zagadek. 

Zabawa w Jakubka. 
Zajęcie — malowanie. 
Ćwiczenia zdobnicze. 


15.111 (środa) 
Wycieczka do ogrodu. 


16.III (czwartek) 


Rozmowa o kwitnących wierz- 


bach. 
Zabawy śpiewane. 


Zajęcie — układanie baziek do 


wazoników. 


Ćwiczenie dotyku: gładki, szor- 


stki. 


W rozmowie o rzece, zwrócimy 
uwagę dzieci na rozmarzanie 
rzek wiosną i niebezpieczeń- 
stwo wylewów. Jeśli jest bli- 
sko przedszkola rzeka, należy 
urządzić wycieczkę dla dzieci w 
celu przyjrzenia się, krze, i cha- 
rakterowi rzeki w tym okresie. 


Rozmowę o świętym Grzegorzu 
zwiążemy z przysłowiem „na 
świętego Grzegorza, poszła zima 
do morza”. Ćwiczenie logicz- 
nego myślenia przeprowadzimy 
na pomocy pedagogicznej „Czte- 
ry pory roku”. Dzieci ułożą przy 
dużych obrazach odpowiednie 
małe obrazki. 


Wierszyk do nauki wybierzemy 
jeden z podanych w bież. nu- 
merze „Planu Prac w Przed- 
szkolu”. Na zajęciach oprócz 
malowania możemy dać dzie- 
ciom wyszywanki lub roboty bi- 
bułkowe. 


Wycieczkę do ogrodu urządzimy 


w tym celu, by dzieci zobaczy- 
ły budzącą się przyrodę. Zwró- 
cimy uwagę dzieci na pączki 
drzew, o których mówiliśmy zi- 
mą. 


Rozmowę o kwitnących baźkach 
przeprowadzimy, po odbytej 
wycieczce i przyniesieniu ba- 
ziek do przedszkola. 
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17.III (piątek) 


Capstrzyk — nauka dalsza wier- 
szyka. 


Zabawy — inscenizacje. 
Zajęcie — przystrajanie przed- 
szkola. 


Ćwiczenie rytmiczne. 


18.111 (sobota) 
Rozmowa o panu Marszałku E. 
Śmigłym-Rydzu. 
Zabawy marsze ze śpiewem. 
Zajęcie — przystrajanie portre- 
tu Pana Marszałka. 


20.111 (poniedziałek) 
Wierszyk „Dla Polski” wspom- 
nienie o Marszałku J. Piłsudskim. 
Zabawy dowolne. 

Zajęcie — przystrajanie portretu. 
Ćwiczenia ruchowe. 


21.III (wtorek) 
Rozmowa na temat 
„O świętym Józefie, 
Panu Jezusa”. 
Zabawy piłeczkami. 
Zajęcie — roboty patyczkowe. 
Ćwiczenie dotyku: twardy, mięk- 
ki. 


religijny 
opiekunie 


22.III (środa) 
Rozmowa „Czekamy na wiosnę”. 
Zabawy w ptaszki. 
Zajęcie — malowanie lub wy- 
kańczanie obrazu „wiosna”. 
Ćwiczenie barw. 


23.111 (czwartek) 
Rozmowa o wiośnie. 
Spacer. 


"ZZOZ e 


UWAGI 


W rozmowie, zwröcimy uwage 
dzieci na przygotowania czynio- 
ne do uroczystosci 18 i 19 marca. 


Dzien caly poswiecimy opowia- 
daniom o Panu Marszatku i 
dzielnej Armii Polskiej, pokaze- 
my dzieciom ilustracje wojska 
polskiego i zabawy możemy 
przeprowadzić dowolne w zoi- 
nierzy. 


Rozmowę o Panu Marszałku J. 
Piłsudskim przeprowadzimy w 
oparciu o wierszyk „Dla Polski”. 


Przy rozmowie o św. Józefie, 
zwrócimy uwagę dzieci na to 
jak święty Józef pracował i o- 
piekował się Panem Jezusem. 
Z ćwiczeń możemy przeprowa- 
dzić jeszcze ćwiczenie orientacji 
na pomocy rzemieślnicy” (sto- 
larz). 


W rozmowie o wiośnie zwróci- 
my uwagę dzieci na budzące się 
naokoło życie przyrody, rozwi- 
janie się pączków, przylot pta- 
ków. Ćwiczenie barw możemy 
przeprowadzić na dominie kwia- 
towym. 


Rozmowę o wiośnie przeprowa- 
dzimy jako dalszy ciąg rozmo- 
wy z dnia poprzedniego. 


EO A ANA Z 
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24.111 (piątek) 


Rozmowa: .,Jak pracuje rolnik 
w polu”. 

Zabawy w konie. 

Zajecie — robota brony. 


Cwiczenie sily z linka. 


25.111 (sobota) 
Rozmowa na temat religijny 
„Zwiastowanie Najświętszej Ma- 
rii Panny”. 
Zabawy z piłeczkami i obręcza- 
mi. 
zajęcie — wyszywanie. 
Ćwiczenie zdobnicze. 


27.111 (poniedziałek) 
Rozmowa o skowronku — przyja- 
cielu rolnika. 

Zabawy w ptaki. 

Zajęcie — lepienie z gliny. 
Ćwiczenie orientacji — jakie gło- 
sy wydają ptaki. 


28.111 (wtorek) 
Ćwiczenia rachunkowe. 
Zabawy z linką i woreczkami z 
grochem. 
Zajęcie — budownictwo z kloc- 
ków. 
Śpiewy. 


29.III (Środa) 
Opowiadanie o zajączku — mar- 
czaku. 

Zabawy w zajączki. 

Zajęcia dowolne. 

Ćwiczenia rytmiczne —- jak ska- 
czą zajączki. 
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Rozmowę o pracy rolnika prze- 
prowadzimy na wycieczce na 
pole, aby zobaczyć, jak rolnik 
orze, jeśli urządzenie takiej wy- 
cieczki będzie niemożliwe temat 
rozmowy możemy zamienić na: 


„nasze prace w ogródku”. 


Materiał do rozmowy znajdzie- 
my w dawnych numerach ,,Pla- 
nu Prac w Przedszkolu”. Ćwi- 
czenie zdobnicze przeprowadzi- 
my na kartonikach, układanki 
lub na barwnym dominie. 


Rozmowę o skowronku nawią- 
żemy do rozmowy o pracy rol- 
nika w polu. Na zajęciach mo- 
żemy dać dzieciom jeszcze inny 
materiał, jak wyszywanki, farby 
i papiery, by wybrały sobie pra- 
cę dowolnie. 


Ćwiczenie rachunkowe przepro- 
wadzimy na pomocy pedagogi- 
cznej „Bukieciki i wazoniki”. 


Na zajęcia damy dzieciom różny 
materiał: glinę, wyszywanie, 
malowanie. 
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30.III (czwartek) 


1. Opowiadanie: 
cują przy budowie gniazd”. 
Zabawy dowolne. 

Zajęcie — budownictwo. 


KASZE 


czkach lub drabinkach. 


31.III (piątek) 


Opowiadanie o kwoczce. 
Zabawy w kurkę i kurczątka. 


wanie. 
4, Ćwiczenie kształtu. 


Z NOWYCH WYDAWNICTW 


S. Barbara Żulińska C. R. „JE- 
DEN Z NAS” opowiadania z życia 
chłopczyka z ilustracjami s. Anieli 
Józefowicz. C. R. 

Książeczka ta pisana z życiem jak 
wszystkie książki autorki, która tak 
dobrze zna dzieci, odda wielkie usłu- 
gi paniom wychowawczyniom i mat- 
kom troszczącym się o dobre książki 
dla dzieci. Obrazki można wyciąć i 
będą ozdobą przedszkola. Na wysta- 
wie w Belgii otrzymały one wyróż- 
nienie. 


„jak ptaszki pra- 


Ćwiczenia równoważne na ławe- 


Zajęcie — malowanie lub wyszy- 


Opowiadanie o budowie gniazd 
nawiążemy do rozmów, o pta- 
kach, jakie przeprowadziliśmy 
poprzednich dni. 


Do rozmowy o kwoczce sprowa- 
dzimy żywy okaz, a jeśli można 
będzie przeprowadzić obserwa- 
cję kurek na podwórku, to wyj- 
dziemy z przedszkola i przepro- 
wadzimy obserwację kuręk w 
ich środowisku. 


W dzisiejszych czasach, gdy coraz 
częściej przemyca sie do pokoju 
dziecka tandeta i karykatura piękna, 
będąca wyrazem“ wykoszlawionej 
duszy, miło powitać książkę niosącą 
wieść o zdrowym fizycznie i moral- 
nie polskim chłopcu, który był pier- 
wszy do figlów. Na książce tej dzie- 
ci pomału przyswajają sobie religij- 
ne zasady, wolne od wszelkiego mo- 
ralizowania. 


Z. N. 
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